
Pan Zbigniew Krzywicki: „Aktualna sytuacja finansowa w 4 szpitalach, dla 

których województwo podlaskie poręczyło kredyty budzi niepokój. Niepokój 

wzrasta, jeśli weźmiemy pod uwagę wysokość kontraktów podpisanych z NFZ 

na rok 2010. Dziś można powiedzieć bez żadnej przesady, że bezpieczeństwo 

zdrowotne naszych mieszkańców jest poważnie zagrożone. W tej sprawie trzeba 

podjąć energiczne działania. Dlatego proszę Pana Marszałka o odpowiedź na 

następujące pytania: 

- Jakie konkretne działania podjął Pan lub podejmie oraz Zarząd, aby wysokość 

kontraktu zbliżona była do ponoszonych kosztów przez nasze szpitale? 

- W jakich dziedzinach opieki zdrowotnej może zdecydowanie zmniejszyć się 

dostępność do usług, to znaczy wydłuży się i tak bardzo długi okres 

wyczekiwania na wykonanie pewnych procedur? W jednej ze swoich 

interpelacji prosiłem o wykonanie symulacji, co się może dziać z dostępnością, 

z kolejkami w roku obecnym. 

- Proszę o odpowiedź jak przebiegają procesy restrukturyzacyjne w tych 

szpitalach i jakie trzeba jeszcze ponieść nakłady finansowe, aby efekty były 

widoczne? 

- Czy istnieje w Zarządzie Województwa koncepcja sfinansowania tych 

nakładów, to znaczy znalezienia źródeł sfinansowania tych nakładów? 

 

Z doniesień prasowych wynika, że istnieją duże rozbieżności w sprawie 

podjęcia modernizacji Szpitala Wojewódzkiego w Białymstoku. Wydaje się, że 

poprawa sytuacji finansowej tego Szpitala nie nastąpi bez podjęcia szerokiego 

programu inwestycyjnego. Podejmowanie drobniejszych działań można bowiem 

zaliczyć do działań kosmetycznych, potrzebnych, ale nie zmieniających 

jakościowo sytuacji.  

Poprzez wadliwe przygotowanie wniosku przepadło nam 37 mln zł na właśnie tę 

restrukturyzację szpitala. Rodzi się pytanie, czy Pan Marszałek widzi 

możliwość, a ja uważam, że jest taka konieczność, przesunięcia środków 

finansowych w ramach rpo, tak, by można było podjąć inwestycje generalnie w 

służbie zdrowia, nie tylko w Szpitalu Wojewódzkim. Chodzi o takie działania, 

które można podjąć bez uzgadniania z UE. Jest cała przestrzeń, która nie musi 

podlegać tym wszystkim drastycznym unormowaniom, a jednocześnie popychać 

sprawy do przodu. Jeśli trzeba, jestem gotów współpracować w  pokazywaniu 

takich przestrzeni.  

Czy Pan Marszałek rozważa podjęcie renegocjacji z instytucjami UE w sprawie 

przeznaczenia większych środków finansowych na potrzeby służby zdrowia? 

Jest to konieczne, gdyż analiza wykorzystania środków w poszczególnych 

priorytetach jest bardzo zróżnicowana. A potrzeby związane z ochroną zdrowia 

są bezwzględnie potrzebami pierwszymi. To się robi w innych województwach.  

 



Czy są możliwości negocjacji realokacji środków finansowych w ramach 

programu rozwoju Polski Wschodniej, tak, by również z tego źródła znaleźć 

środki na służbę zdrowia i czy podjęto w tej sprawie jakieś działania? 

 

Kiedyś mówiłem o zespołach oceny projektów. Nadal uważam, że ta sprawa jest 

nie załatwiona, one działają, jak chcą, a jak działają ma niewiele wspólnego z 

rzeczywistymi potrzebami województwa. Pojawiła się inna sytuacja, bardzo 

kłopotliwa i niepokojąca. Z analizy list beneficjentów, którzy mają otrzymać lub 

otrzymują dofinansowanie w ramach wzrostu innowacyjności 

mikroprzedsiębiorstw wynikać może wniosek, że te środki nie są 

wykorzystywane w sposób właściwy. Bo np. co ma wspólnego z 

innowacyjnością gospodarki zakup urządzeń do wywoływania zdjęć, 

podnośników do warsztatów samochodowych, czy urządzeń do ustawiania 

geometrii kół w samochodzie, maszyn drukarskich, które od lat są stosowane i w 

żaden sposób nie są innowacyjne?  

Poza tym czasem mam wrażenie, że podział tych pieniędzy uderza w 

podstawową zasadę naszej gospodarki, czyli w konkurencyjność. Beneficjent, 

który otrzymał urządzenie np. z połowę ceny, może swoje usługi świadczyć 

taniej niż ten, który dofinansowania nie dostał.  

W gospodarce wolnorynkowej takie działanie jest niedopuszczalne z naszego 

punktu widzenia, myślę, że generalnie niekorzystne, bowiem wytwarza wokół 

tej inicjatywy taką atmosferę cwaniactwa.  

Czy ten system oceny wniosków, który mamy jest sprawiedliwy i czy służy 

rzeczywiście zabezpieczeniu interesów województwa w rozumieniu rozwoju 

pewnych branż? 

Czy Pan Marszałek i jego służby zamierzają wykonać ewaluację wdrażania tego 

działania? Jeżeli rozpoczęto takie działania, proszę o odpowiedź, jakie są efekty. 

 

Do tej pory, mimo ustawicznego tłumaczenia, że na kolejnej zaraz sesji, sprawa 

zostanie załatwiona, chciałbym wiedzieć, jaka jest ostatecznie opcja i decyzja  

Zarządu w sprawie określenia czasu trwania kontraktu dyrektora Opery i 

Filharmonii Podlaskiej Marcina Nałęcz-Niesiołowskiego.” 

 

 
 


